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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


$ WTOREK 


30 powiatów 


zwolniono już 
z odsypów i miarek 


WARSZAWA. — W dniu 10 bm. 
najlepsze wyniki w planowym sku- 
pie zboża uzyskali chłopi z  woje- 
wództw: katowickiego, krakowskie- 
go, łódzkiego i rzeszowskiego. Naj- 
słabiej skup zboża przebiegał w 
województwach: szczecińskim, gdań- 
skim i białostockim. 


Ogólna liczba powiatów, które 
osiągnęły granicę 65: proc. wykona- 
nia rocznego planu skupu wynosi 
dotąd 133. ; 

Osiem dalszych powiatów prze- 
kroczyło 90 proc. planu rocznego i 
zostało zwolnionych — podobnie 
jak poprzednie 22 przodujące po- 
wiaty — z obowiązku adsypów i 
miarek. Nowo zwolnionymi powia- 
tami są: powiat radzymiński w woj. 
warszawskim — 90,1 proc., powiat 
bocheński w woj. krakowskim — 
90 proc. powiat oświęcimski w 
woj. krakowskim — 91,3 proc., po- 
wiat strzelecki w woj. opolskim — 
90,2 proc. powiat namysłowski w 
woj. opolskim — 90 proc, powiat 
Międzychód w woj. poznańskim — 
90,1 proc., powiat Gubin w woj. zie- 
lonogórskim — 90,5 proc., oraz po- 
wiat Katowice w woj. katowickim 
— 98,3 proc. 


Artykuł 
wicemin. Sokorskiego 
na łamach N 


Sawieckoje TORN" 


MOSKWA. — Na łamach : ¢zaso- 
pisma „Sowieckoje Iskustwo“@uka- 
zał się artykuł wiceministra Kultu- 
ry i Sztuki — W. Sokorskiego pt. 
„Drogi rozwoju kultury krajów de- 
mokracji ludowej". 


| wzięli 


' : 0] rg) 
Minister spraw, zagranicznych « 
Andrzej Wyszwński prowadzi, na forum 
bieżącej sesji ONZ- konsekwentną walkę 
o zapobieżenie groźbie wojny `i ! utrwa- 
lenie: przyjaźni. między: narodami. 
Na zdjęciu — powitanie min. Wyszyń- 
skiego na dworcu w chwili” przybycia 
2 A ‘do i Paryża. 


Serdeczne spotkanie 


z artystami radzieckimi 


w Warszawie 


WARSZAWA. — W dniu 11 bm. w 
gmachu Zarządu Głównego TPP-R od- 
było się spotkanie bawiących w Polsce 
artystów radzieckich z przedstawiciela- 
mi Zarządu Głównego TPP-R 1 polskie- 
go świata. artystycznego. ; 

Na spotkanie przybyli wybitni artyści 
radzieccy: dyrektor Instytutu Teatralne- 
go w Leningradzie Mikołaj Sierebria- 
kow, laureat miedzynarodowego Konkur 
su w Brukseli — skrzypek Leonid Ko- 
ea: solistka Teatru Wielkiego w Mosk- 

é — śpiewaczka Maria Zwiezóztna, 
pianista Witali 'Sieczkin, wiolanczelista 
Aleksiej Łażko, pianistka Halina Maksi 
mowa ł pianista Aleksander Jerochin. 

W spotkaniu, które odbyło się w at- 
mosferze serdecznej przyjaźni, udzłał 
z ramienia Zarządu Głównego 
TPP-R St. Matuszewski, Br. Juszkie- 
wicz i L. Chajn, wybitni polscy artyści, 
śpiewacy. kompozytorzy | muzycy Oraz 
profesorowie 1 studenci warszawskiego 


| konserwatorium. 


W walce z machinacjami kułaków 


= 


Zebrania gromadzkie 86h 


mobilizują chłopów do wypełniania 
. obowiązków wobec Państwa 
WARSZAWA. — Kampania wyboreza do terenowych władz Zwiąż- 


ku Samopomocy Chłopskiej znajduje się 


w pełnym toku. W okresie 


od 25 października do 6 listopada rb. w całym kraju odbyło się 3.620 
walnych wyborczych zebrań gromadzkich ZSCh. K ar 


Na zebraniach gromadzkich 
cy samopomocowcj w gromadzie, 
Jak wynika z dotychczasowego 


członkówie ZSCh dokonują. oceny. pra- 


s 


przebiegu zebrań gromadzkich, .w 


znacznym stopniu mobilizują one chłopów do pełnego wykonania pla- 
nów gospodarczych į zobowiązań wobec państwa. U (19 


Np. na zebraniu w gromadzie 
Skotniki, w pow. sandomierskim, 
, chłopi zakontraktówali na I kwar- 
| tał przyszłego roku 60 tuczników, a 
we wsi Samborzec w tym samym 
województwie — 40 sztuk, Podo- 
bnie było w powiecie Lidzbark, 
woj. olsztyńskie, gdzie podczas ze- 
brań gromadzkich ZSCh zakontra- 
ktowano 150 tuczmików. 


Jednocześnie na zebraniach gro- | 


podejmują liczne 
zobowiązania, których . większość 
dotyczy sprzedaży państwu zboża, 
ziemniaków i trzody chlewnej. 

Na wielu zebraniach  małorolni 
i średniorolni chłopi demaskują i 


= A 

Soliści radzieccy 
A 

wystąpią . 

s .. + . . 

w Filbarmonii Łódzkiej 

W dniu 14 Fstopada br, przy- 

bywają do Łodzi dwaj znakomici 

artyści - muzycy radzieccy: LEONID 

KOGAN — skrzypek oraz ALEKSIEJ 
ŁAŻKO — wiolonczelista. 

4£zoście radzieccy wystąpia przed 

publicznościa łódzką w sali Filhar- 

monii dnia 16 listopada, o godz. 19 
i dnia 18 bm. o godz. 12 


madzkich chłopi 


usuwają z szeregów 'ZSCh pozosta- 
jących tam jeszcze wrogów klaso- 
wych i ich popleczników. "Tak, było 
m. in. w gromadzie Wydrzno w 
pów. Grudziądz. Zebrani postano- 
wili usunąc ze Związku” dwóch 
miejscowych! bogatych-chłopów, 'sa- 
botujących planowy: skup zboża - i 
ziemniaków oraz zalegających, z po- 
datkiem grunłowym i POR-em. ` ` 


Gminne narady 
członków : PZPR 


W ub, niedzielę w. województwie .łódz- 
kim odbyły „się w poszczególnych gmi- 


|Jnach narady członków partii, poświęco- 


ne analizie wykonania zobowiązań ws! 
wohec państwa. Na naradach tych ucze- 
stnicy zobowiązali się  wzmóc pratę 
uświadamiającą 'w , celu przyśpieszenia 
zakończenia akcji skupu zboża i ziem- 
niaków oraz wypłat z tytułu 
gruntowego. Narady przebiegały , 
znakiem krytyki i samokrytyki. 
Na naradzie w gminie Krośniewice, w 
pow, kutnowskim, zabierający głos -w 
dyskusji stwierdzili, że w.-gromadach, 
gdzie członkowie podstawowej organiza- 
cji partyjnej wywiążali się jako. pierw- 
si ze swych obowiązków, skup zbo*a I 
ziemniaków przebiega dobrze. Í = 
W gminie Łęczno, w pow. plotrkow- 
skim. w dyskusji wskazano na szkodli- 
wą działalność magazyniera, który oszu- 
kiie chłopów, odstawiających  tuczniki. 
Tak np. postąpił on z Antonina- Zielon- 
ką. odważająe jej 350 kg węgla, zamiast 
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nzleżnych jej KE. 
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ZSRR | 


podatku 


Tam gdzie była pustynia 


zakwitną winni 


| Budowniczowie komunizmu 


ZIŃSKIEGO. i 


Dzięki, budowanemu systemowi 
irygacyjnemu ' nawodnione. zostaną 
dziesiątki tysięcy ha "ziemi stepu 
samgorskiego, które przekształcą . się 
w 'kwitnące pola, sady i winnice. 
Otwarty w tych dniach Kanał Sam- 
gorski biegnie od Jory Ww kierunku 
Tbilisi, Kanał ten stanowi nięzwy- 
kle skomplikowaną budowlę hydro- 
techniczną. Cześciowo wody Kanału 
przepływają przez specjalne tunele 
podziemne. Płynące Kanałem wody 
Jory zapełniają obecnie ogromną 
maturalną kotlinę, tżw, „Morze Tbi- 
*Hskie*. s 

Ten wielki rezerwuar wodny przy 
czyni się do znacznej poprawy wa- 
runków klimatycznych obwodu tbi- 
liskiego i umożliwi zalesienie znaj- 
dujących się w pobliżu Tbilisi gór. 
BOHATER "AZAJEWA 
| „DALEK MOSKWY“ 


HYDROENERGETYCZNEGO 

MOSKWA. — *Bohater - powieści 
Ażajewa pt. „Daleko od- Moskwy“ 
Barabańnow. (występujący w powie- 
ści jako Batmanow) mianowany zo- 
stał kierownikiem budowy cimliań- 
skięgo systemu hydroenergetyczne- 
go. W latach wojny. Barabanow kie- 
rował budową wielkiego rurociągu 
naftowego na Dalekim Wschodzie. 


NOWY RADZIECKI SPOSÓB 
ZWIĘKSZANIA URODZAJNOŚCI 
GLEBY. 


MOSKWA. — W ZSRR zastosowano 
nowy sposób zwiększania urodzajności 
gleby przez pogłębienie warstwy ornej 
do 30 em. Nowy sposób arki zastosowa- 
ły już kołchozy Ukrainy, Syberii, Kau- 
kazu północnego Oraz  kołchozów po- 
łudniowo-wchodniej części ZSRR. Pogłę 
bianie warstwy ornej do 30 em. przyczy 
mia się do’ zwiększenia - urodzajności gle- 
By 0 30 — 50 q zboża z ha. Dzięki gie: 
bokiej orce’ zniszczone zostają całkowi- 
cie wieloletnie 1 jednoletnfe chwasty.. 

W roku bież, nowy sposób orki prze 
prowadzono już na obszarze 18.000.000 ha. 
ac a 


Amerykanie usiłują 
ujarzmić narody 
e Środk. Wschodu 


LONDYN. Jak donosi Agencja Reu 
tera, Stany Zjednoczone, Anglia, 
Francja i Turcja (opublikowały de- 
klarację o „zasadach utworzenia“ 
tzw. „dowództwa, wojskowego na 
Środkowym Wschodzie". Dowództwo 
to jest tworzone na-wzór agresywne 
go paktu atlantyckiego i'ma-na celu 
zapewnić i realizację „agresywnych 
planów .imperialistów  amerykań- 
skich .na Środkowym Wschodzie. 

+ «W * * 


Jak donoszą, ambasador amery- 
'kąański w Kairze wręczył 'w niedzie- 
lę rządowi egipskiemu kopię dekla- 
racji; czterech: państw 'w sprawie 
utworzenia „dowództwa Środkowego 
Wschodu“. _ Pełniący obowiązki, mi- 
nistra spraw zagranicznych , Egiptu 


|. 150.000 UCZESTNIKÓW WIECU, KTÓRY ODBYŁ SIĘ Z TEJ OKAZJI, 
STOSOWAŁO. LIST, Z ,POZDEOWIENIAMI DO STALINA, WYRAŻAJĄC OGROM 
| NA WDZIĘCZNOŚĆ ZA NAWODNIENIE PUSTYNNYCH . ZIEM, 

| ©YCH-SIĘ W POBLIZU STOLICY GRUZJI — TBILISI. 
| - ą i 


Kanał Samgorski 
oddany uroczyście .do użytku 


odnieśli nowe zwycięstwo 


' MOSKWA. — W GRUZIŃSKIEJ SER ODBYŁO SIĘ OTWARCIE. KANAŁU | 
SAMGORSKIEGO — JEDNEGO Z, GŁÓWNYCH OBIEKTÓW BUDOWANEGO w; 
| GRUZJI WIELKIEGO, SAMGORSKIEGO SYSTEMU IRYGACYJNEGO. > OTWAR- | 
| CIE KANAŁU STAŁO- SIĘ PRAWDZIWYM 


ŚWIĘTEM ;'CAŁEGO NARODU GRU 


: ZNAJDUJĄ- 


Rozpoczęcie obrad 
komisji mieszanej 
rumuńsko-polskiej 


WARSZAWA. — W dniu 11 bm. 
przybyła do Warszawy delegacja 
Rumuńskiej Republiki Ludowej w 
celu wzięcia udziału w obradach 
komisji mieszanej dla podpisania 
planu polsko-rumuńskiej wymiany 
kulturalnej na rok. 1952. 


Wczoraj odbyło się w sali konfe- 
rencyjnej Min. Kultury i Sztuki u- 
roczyste otwarcie obrad mieszanej 
komisji. 

Otwarcia, obrad dokonał min. Dy- 
bowski, podkreślając, że realizacja 
planu wymiany kulturalnej pozwo- 
li na dalsze wzajemne poznanie 
kultury i sztuki obu narodów, na 
dalsze przekazanie sobie doświad- 
czeń w walce'o nową socjalistyczną 
kulturę. ` j 


Po przemówieniach: rozpoczęły się 
obrady komisji. , z 


WV- ; 


Uroczyste obchody 
Międzynarodowego 
(Dnia Młodzieży — 


Znany kompozytor radziecki Anatol 
. Nowikow, twórca hymnu młodzieży 
È demokratycznej. 


WARSZAWA. — Z okazji .ro- 
cznicy powstania Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycz- 
nej, którą młode pokolenie ob-- 
chodzi jako Międzynarodowy 
Dzień Młodzieży, w wielu ośrod- 
kach naszego kraju odbyły się 
uroczyste masowe zebrania. 

W wielkim zgromadzeniu w 
andrychowskim Domu Kultury 
|| wzięli udział m, in. przedstawi- 
j| ciel młodzieży Chin Ludowych 
.=— Won Mo-sung oraz delegat 
młodzieży węgierskiej — Woros 

Morgin. 

Won Mo-sung zapoznał zebra- 
nych z ofiarną wałką młodzieży. 
chińskiej o rozwój i rozkwit 
swej wielkiej ojczyzny i o pokój 
między narodami, 

* * 


{ 


* 

W Szczecinie z okazji Między- 
narodowego Dnia Młodzieży od- 
było się spotkanie przodowników 
wyszkolenia bojowego i politycz- 
nego jednostki wojskowej z przo 
dującą młodzieżą zakładów pra- 
cy. 


Z „działalności“ 


ludzi Andersa 
we Włoszech 


RZYM. — Na Polaka  Gdulę, 
mieszkańca obozu dla uchodźców w 
Bagnola (Włochy) napadła banda 
opryszków andersowskich į porani- 
ła go ciężko nożami. 

Była to zemsta na Gduli za*to, 
że starał się o powrót do Polski, a 
jednocześnie próba zastraszenia in- 
nych uchodźców, którzy-by zechcie- 
li wrócić do kraju. 


Obrady nad porządkiem dziennym 


USA chcą 


dostosować 


bieżącą sesje ONZ 


- do potrzeb swej agresywnej polityki 


PARYŻ, — 'W toku dalszych ob- 
rad Komisji Ogólnej Zgromadzenia 
ONZ przystąpiono "do omawiania 
propozycji USA; Wielkiej Brytanii i 
Francji dotyczącej umieszczenia na 
porządku dziennym Zgromadzenia 
Ogólnego sprawy wyborów w Niem- 
czech. Propozycja ta mówi o „wy- 
znaczeniu bezstronnej komisji mię- 
dzynarodowej, pod nadzorem Naro- 
dów Zjednoczonych, dla przeprowa- 
dzenia w obu częściach Niemiec do- 
chodzeń celem ustalenia, czy istnie- 
ją warunki umożliwiające przepro- 
wadzenie na wszystkich tych obsza- 
rach rzeczywiście wolnych .wybo- 
rów“, 

Wypowiadając się przeciw tej pro- 
pozycji delegat radziecki Malik o0- 
świadczył m. in.: I 

„Niemiec nie można traktować 
jakt miekulturalnej, pozbawionej 
praw į zacofanej kolonii, w któ- 

rej nie ma partii politycznych i 

w której nie odbywały się wybo- 

ry do parlamentu", ; 


Malik oświadczył, że rząd radziec- 
ki popiera propozycje niemieckich 
sił demokratycznych w sprawie zje- 
dnoczenia Niemiec drogą ogólno - 
niemieckich wyborów do Zgroma- 
dzenia Narodowego. 

Co 'się tyczy kwestii warunków 
umożliwiających przeprowadzenie 
wolnych wyborów w całych Niem- 
czech, to sprawę tę zbadać‘ mogą 
najlepiej sami Niemcy' przy pomo- 
cy komisji złożonej. z przedstawicie- 
l Niemiec Wschodnich i Niemiec 
Zachodnich, pod kontrolą czterech 
mocarstw okupujących ' Niemcy, ' je- 


oświadczył, że stanowisko Egiptu w jżeli sami Niemcy uznają to za konic- 
danej sprawie jest „debrze znane”. czne. : | i 


Delegat polski profesor Manfred 
Lachs poparł oświadczenie delegacji 
radzieckiej. . 

* k x» - 

Na posiedzeniu w dniu 10 listopa- 

da Komisja Ogólna powzięła ü- 


(Dalszy ciąg na str, 2) 


_ 


Przemówienie 


wicemin. Wierbłowskiego 


PARYŻ. — W toku poniedziałko- 
wych obrad posiedzenia plenarnego 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
wygłosił przemówienie szef delega- 
cji polskiej wiceminister Spraw Za- 
granicznych — Stefan Wierbłowski, 

Szef delegacji polskiej, przytacza- 
jąc liczne fakty, zdemaskował agre- 
sywną politykę Stanów. Zjednoczo- 
nych. 

Mówca .wykazał cały fałsz. tzw. 
„planu rozbrojeniowego* Achesona. 
Plan żeń — stwierdził wiceminister 
Wierbłowski — jest jeszcze jednym 
manewrem zimnej wojny, Należy 
jednak wątpić, czy manewr ten ko- 
gokolwiek oszuka, 

Szef delegacji polskiej poparł cał- 
kowicie propozycje radzieckie w 
sprawie środków, mających na celu 
zapobieżenie wojnie i utrwalenie po 
koju. „Pragnę — oświadczył wice- 
minister Wierbłowski — zadeklaro- 
wać w imieniu rządu i narodu pol- 
skiego jak najdalej idącą współpra- 
cę w realizacji tego programu poko- 
jowego. Dla nas, Połaków, pokój nie 
jest czczym frazesem. Walka p za- 
chowanie pokoju należy do podsta- 
wowych zasad polskiej polityki zą” 
granicznej“. 


ROEE 


Spark- 
manna ze stanu Alabama w USA 
mówi sama za siebie. 
„Zastanawiam się 
ludzi dobrze ocenia wartość woj-? 


Wypowiedź senatora 


czy wielu 


ny w Korei. Spójrzmy w przy- 
szłość, Wojna koreańska odbija 
się niezwykle dodatnio na mię- 
dzynarodowym obiegu kapitału 
prywatnego”, 
Komentarze zbyteczne, 
* 


* 

W sypialni Trumana: 

— Co się z tobą ostatnio dzie- 
je, Harry? Tak strasznie się w 
nocy rzucasz... ` 

— Bo co noc śni mi się tam- 
"ten proces w Norymberdze... 


Z obrad 
Komisji Ogólnej ONZ 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


chwałę zalecającą Zgromadzeniu u- 
mieszczenie na porządku dziennym 
propozycji Związku Radzieckiego „o 
środkach mających na celu zapobie- 
żenie nowej wojnie światowej oraz 
utrwalenie pokoju i przyjaźni mię- 
dzy narodami“, j 

Następnie delegacja radziecka 
wniosła o umieszczenie na pormząd- 
ku dziennym sprawy reprezentacji 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
ONZ. 

Głosami bloku anglo - amerykań- 
skiego została narzucona Komisji 
Ogólnej rezolucja, wypowiadająca 
się przeciwko umieszczeniu na po- 
rządku dziennym Zgromadzenia O- 
gólnego sprawy reprezentacji Chin 
w ONZ, : 

Po włączeniu do porządku dzien- 
nego deklaracji 3 państw zachod- 
nich „w sprawie rozbrojenia”, wpły- 
nął wniosek przedstawiciela kliki 
titowskiej, domagający się umiesz- 
czenia na porządku dziennym Zgro- 
madzenia nikczemnej skargi o rze- 
komym niebezpieczeństwie zagraża- 
jącym Jugosławii ze strony Związ- 
ku Radzieckiego i krajów demokra- 
cji ludowej, 

Stwierdzając, że prowokatorzy ju- 
gosłowiańscy zostali już zdemasko- 
wani i spotkali się z należną odpra- 
wą na V sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego, kiedy to usiłowali oczernić 
Węgry, Malik powiedział: 

„Zgłoszony przez klikę titowską 
wniosek w sprawie umieszczenia na 
porządku dziennym skargi na ZSRR 
i kraje demokracji ludowej jest no- 
wą prowokacją władców  jugosło- 
wiańskich*. 

Głosami bloku anglo - amerykań- 
skiego przeciwko głosom ZSRR i 
Polski, Komisja postanowiła umieś- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


IKorzystamy z doświadczeń radzieckich 


Młodzi z brygady im. Kowalowa 


Zetempowski zespół produkcyjno-szkoleniowy w ZPW im. 
Waryńskiego — to prawdziwa szkoła charakterów 


„MĄyśl o Politechnice nie zrodziła 
się od razu u 16-letniego Hen- 
ryka Grada, syna małorolnego chłó- 
pa ze wsi Węgrzynowice powiatu 
Rawa Mazowiecka. Była ona wy- 
nikiem wielu miesięcy doświadczeń 
i obserwacji poczynionych już na 
terenie fabryki. 

Przed tym marzenia Henryka nie 
sięgały tak daleko. Ot po prostu, 
wyjechał do miasta, wyrwać się z 
ciasnej chałupy, mieć nareszcie 
swój własny grosz, własne łóżko, zo- 
baczyć trochę innego świata, tego o 
którym tyle naczytał się w gazetach, 

Kiedy przyszedł do Zakładów 
wełnianych im. Waryńskiego, nie 
wiele miał pojęcia o pracy w fabry- 
ce. W każdym bądź razie krosno zo- 
baczył. wtedy po raz pierwszy, ale 
bardzo chciał nauczyć się zawodu, 
a kierownictwo fabryki postanowiło 
mu w tym pomóc. 

Młody Grad poszedł do Szkoły 
Przemysłowej, ukończył praktykę w 
zakładach i wreszcie otrzymał swe 
własne krosno, I tutaj zaczęły się 
pierwsze trudności. Mimo dużego 
wysiłku nie wyrabiał normy. 

Tak wyglądała sprawa przez kilka 
miesięcy. Kto wie jak zakończyłoby 
się to wszystko, gdyby nie Janka Ja- 
nicka, a właściwie gdyby nie jej 
brygada im. Kowalowa. 

Mniej więcej na wiosnę ub. roku 
grupa młodzieży ZPW im. Waryń- 
skiego pracującej na tkalni posta- 
nowiłą zorganizować pierwszą w 
Polsce brygadę produkcyjno-szkole- 
niową, któraby oprócz normalnej 
pracy prowadziła wśród swoich 
członków intensywne  doszkalania 
według słynnej metody radzieckiego 
inżyniera Kowalowa. 

Pomysł wywołał wiele zastrzeżeń 
u kierownictwa. Kierownik tkalni 
Bartczak nie taił swego zaniepoko- 


jenia, Przecież brygada” składała się |: 


z tkaczy o bardzo nierównym pozio- 
mie zawodowym. Bardzo łatwo 
można było obniżyć wykonanie pla- 
nów asortymentowych nie mając 
dostatecznego przygotowania do pra- 
cy na trudnych artykułach, gdyż te 
właśnie szły na krosnach objętych 
przez brygadę. 

Ale młodzież się uparła. Poparł ją 
w tym instruktor $zkoleniowy Mi- 
chalik i na 1 Maja ZMP-owska bry- 
gada im. Kowalowa ruszyła. 

Henryk Grad przyszedł do bryga- 
dy nieco później, na miejsce Zenona 
Rabiegi, który odbywał służbę woj- 
skową. Henryk prawdę mówiąc nie 
bardzo był zadowolony ze swego no- 


członkowie brygady, ale chęć na- 
uczenia się dobrej roboty wzięła gó. 
rę nad ambicją. 

Zaczęła się praca w brygadzie i 
przy warsztacie szkoleniowym. In- 
struktor Michalik cierpliwie uczył go 
prawidłowych ruchów przy wykony- 
waniu ` poszczególnych czynności 
tkacza. Po miesiącu Grad zaczął 
przekraczać normę, a po zakończe- 
niu szkolenia osiągnął po raz pierw- 
szy 120 proc. bazy, 

Okazał się przy tym wyjątkowo 
uzdolnionym i pilnym. Przed prze- 
szkoleniem nie umiał wiązać pęków 
tkackich, wymiana zaś czółenka 
trwała u niego. prawie 4 sekundy. 
Dziś Henek wymienia czółenko w 
ciągu półtorej sekundy, a więc szyb- 
ciej nawet od takiego mistrza jakim 
jest instruktor Michalik. 


Powodzenie przy warsztacie 
ośmieliło go w marzeniach co do 
dalszego awansu. Henryk Grad za- 
pisał się do wieczorowego liceum 
ogólnokształcącego. Roboty ma te- 
raz dużo, ale nie zniechęca się tym. 
W rodzinnych Węgrzynowicach wie- 
dzą już, że Henek „uczy się na in- 
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tym koledzy z brygady, która dla 
wszystkich tych młodych, przeważ- 
nie dzieci małorolnych chłopów, sta- 


ła się prawdziwą szkołą charakteru. 


Brygada im. Kowalowa ma dziś 
ustaloną opinię w fabryce. Osiąga 
przeciętnie 118 proc. normy, mimo iż 
przed rokiem wielu z jej członków 
nie potrafiło wykonać swej bazy. 
Duszą brygady jest Janka Janicka, 
ZMP-ówka i przodownica pracy, 
córka łódzkich włókniarzy, która 
nie tylko zorganizowała brygadę, ale 
czuwą nad jej pracą i osiągnięciami. 

Jej to w olbrzymiej mierze jest 
zasługą, że w Zakładach im. Waryń- 
skiego brygada im. Kowalowa jest 
wzorem dla całej tkalni, 


Rok istnienia tej brygady — to nie 
tylko tysiące metrów tkanin ponad 
plan, wyprodukowanych dzięki me- 
todzie Kowalowa, ale to także tacy 
tkacze jak: Grad, Janicka, Olejnik, 
Wereniuk, Kwiatkowska czy Mos- 
tecki, to nowi ludzie śmiało i od- 
ważnie budujący swą przyszłość. 

Zespół młodych Kowalowców po- 
winien znaleźć jak najwięcej naśla= 
dowców nie tylko w ZPW im. Wa- 


żyniera" i to zobowiązuje go do dal.|ryńskiego, ale we wszystkich zakła- 


szych wysiłków. Pomagają mu wldach włókienniczych w Polsce! 


(w) 


Chłopi powiatu Przasnysz woj. warszawskiego odstawili zbiorowo w dniu 4. XI. 
1951 r. 277 q zboża i tegoż dnia złożyli Warszawskiej Wojewódzkiej Radzie Na- 
rodowej meldunek: „Roczny plan skupu zboża wykonaliśmy w 103,6 proc.“ 


Pani, chore na odrę mie może prze 
bywać w żłobku, gdyż  groziłoby 
to zarażeniem innych dzieci. Jeżeli 
mąż Pani odbywa służbę wojskową, 
a obecność Pani przy chorym dziec 
ku jest konieczna, gdyż nie posiada 
Pani nikogo z rodziny kto by mógł 
ją zastąpić — radzimy przedstawić 
zaświadczenie komitetu domowego 
w Wydziale Zdrowia. Zechce Pani 
zgłosić się z wymienionym zaświad 
czeniem do kierownika wydziału, 
dr Cholewiusa (Piotrkowska 113). 
Otrzyma Pani zasiłek, gdyż Rząd 
Ludowy otacza troskliwą opieką ro- 
dziny wojskowych. 
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CZYTELNICY, którzy zwracają 
się do redakcji w sprawie brakują 
cych numerów „Expressu Il,“ — 
zechcą napisać bezpośrednio do 
RSW „Prasa“, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska Nr 96 — Dział Wydawniczy. 


. * . 


ZYGMUNT PIETRUSZKA: — © 
niewłaściwym stylu pracy komitetu 
domowego i blokowego — zechce 


Pan zawiadomić referat komitetów 
blokowych przy prezydium Rady 
Narodowej tej dzielnicy, na terenie 
której Pan zamieszkuje. 


SRODA, 14 LISTOPADA 


13.30 W rytmie walca i tanga. 13.45 
Audycja szkolna dla klas V — VII. 14.10 
Utwory na flet z towarzyszeniem for- 
tepianu. 14.30 „Parchomienko — żołnierz 
rewolucji" — odcinek powieści Iwano- 
wa. 14.50 Koncert rozrywkowy orkiestry . 
rozgłośni szczecińskiej P.R., 1530 Au- 
dycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I. 16.20 
Program lokalny. 17.05 Pogadanka spor- 
towa. 17.15 Muzyka ludowa. 17.40 „,Po- 
chód przyjaźni". 17.45 Radiowy kurs ję- 
zyka rosyjskiego dla zaawansowanych. 
18.00 Radiowy konkurs chórów. 18,30 
Wszechnica Radiowa — kurs II. 16.50 
Program lokalny. 19.30 Muzyka i aktu- 
alności. 20,26 Wiadomości sportowe. 20.30 
Koncert z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni  Polsko-Radzięckiej — trans- 


az + 210 „Wspomnienia 
robotnicze'. 21.50 Koncert. 22.30 Muzyka 
Ap. 23.10 Muzyka symfoniczna z 
p A 


- So arbi kiwi 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
aptek ul: e rng 1, Piotr- 
26, Piotrkowska 108, Łaglewni- 
cka 120, Piotrkowska 307, Narutowicza 
42, Gdańska 9, Armii Czerwonej 8, 
Srebrzyńska 67 i AJ. Kościuszki 46. 


KOMUNIKAT OKR. ZW. CECHÓW 
W ŁODZI , 
'Rzemieślnicy, którzy złożyli zapo- 
trzebowania na talony żywnościowe 
na miesiąc listopad b.r. — skierują 
swych pracowników do biur Cecho- 


cić skargę titowską na porządku 
dziennym obrad Zgromadzenia. 


JAN-KUDCIAB ` 


Przypomniał jej to teraz, ale tak spo- 
kojnym głosem, 


Bert powiedział, podobnie jak ojciec nie- 
gdyś na ulicy: 

— Muszę się tobą zająć, Ditt; mam 
wrażenie, że jesteś na złej drodze. 

Nawet ton jego głosu był podobny do 
ojcowskiego. 

— Jutro pracuję na stadionie, Ditto, 
chciałabyś pójść ze mną tam, do naszych? 

— Do FDj-u? Przecież ja nie należę do 
nich. 

— Każdy, kto chce pokoju, należy do 
nas, a ty przecież tak strasznie boisz się 
wojny. y 

— Boję się, ale... — nie była przygoto- 
wana na tę propozycję — jutro przecież 
niedziela. ! 

— Właśnie dlatego będziemy mogli ca- 
ły dzień popracować razem. 

— Więc ty pracujesz w niedzielę? ; 
| — A jakże. Jeszcze bardziej, niż w 


dzień powszedni, bo nie przeszkadza mi 


praca zawodowa. 
- — A kiedy ty odpoczywasz, Bert? 


DITTY REINGLASS AA 
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— Właśnie tam, przy pracy — roze- 


że zamiechała dalszych | śmiał się. — A teraz idź spać, Ditt, obu- 
wykrętów. Umilkła i patrzyła w okno. | 


dzę cię jutro wcześnie. 

— Jutro? — przeciągnęła to słowo. — 
Przecież to jedyny dzień, kiedy mogę się 
wyspać. 

Pogłaskał pieszczotliwie jej rękę. 

— Zobaczysz, jak szybko przejdzie ci 
ochota do snu. U nas jest tak, jak mówi 
Heinz Herzfeld: sen boi się naszych pie- 
śni, a zmęczenie naszych zamiarów. 

Bardziej od sentencji Heinza zaintere- 
sował ją on sam. 

— Heinz jest u was? Ten wytworny 
Heinz? A 

— Właśnie ten. 

Heinz Herzfeld. Pierwsze żywe rumień 
ce na twarzy Ditty, pierwsze upajające 
sny o spacerze Z Heinzem, o pójściu z 
nim do kina, o pierwszym pocałunku i 
pierwsze wielkie rozczarowanie, gdy po 
wspólnej wyprawie do kina odprowadził 
ją do domu i nie zaproponował ponowne- 
go spotkania. 

— Może pójdę, ale... Bert, gdybym by- 


— Przyrzekam —- leżał już nakryty 
kołdrą. — Ach, żeby tego twojego Harre- 
go diabli wzięli! Straciłem przez niego go- 
dzinę snu. 

Ditta nie miała nic przeciwko pobożne- 
mu życzeniu brata. Posuwając się po ciem 
ku w kierunku swojego łóżka, potknęła 
się o leżącą na ziemi paczkę. Ogarnęła ją 
nagła, niepohamowana ochota obejrzenia 
zawartego w niej materiału. Z paczką w 
ręku wymknęła się do łazienki. Niepręd- 
ko stamtąd wyszła, a po powrocie tak by 
ła podniecona urokiem materiału, że dłu- 
go jeszcze leżała w łóżku z otwartymi o- 
czyma, aby nie zagubić jego pięknego de- 
seniu. . 

Usnęła z postanowieniem pójścia jutro, 
właśnie jutro, bo niedziela i będzie miała 
dużo czasu, do krawcowej. Pani Egerle 
na pewno ucieszy się nową robotą i nic 
nie będzie miała przeciw 'niedzielnej wi- 
zycie. Dla upewnienia się o tym, pomy- 
ślała o ojcu, który przywitałby każdego 
klienta w niedzielę równie serdecznie jak 
w dzień powszedni, byle tylko taki się 
zjawił. z 
ROZDZIAŁ XI. 

* „Rudi nie był zadowolony ze swojej ga- 
datliwości w restauracji. Z Hartym wią- 
zały go inne jeszcze, nie tylko towarzys- 
kie sprawy. Sprawy natury niesłychanie 
dyskretnej. Częsta, a tak intrygująca nie- 
wiasty nieobecność Rudiego na Ku-dam- 


» 


wego miejsca pracy. Wstyd mu by. |Ns zdjęciu: Oo cry fr ea przyjmuje przywiezione zboże |wych celem odbioru talonów do 
ło, że wyrabia mniej, niż pozostali| ` r "= CAF — fot. Baranowski dnia 15.IX. 1951 r. 

ła bardzo Śpiąca, nie wyciągaj mnie siłą| mie związana była właśnie z tymi spra- 

e 38) |z łóżka, dobrze? Przyrzekasz? wami. Zmuszały one Rudiego do licznych 


wyjazdów na tereny okupacji radzieckiej, 
Podróże swoje podejmował chętnie, wra- 
cał ż nich wesoły, rozbawiony, niecierpli- 
wy należności za „diety” i wolnych, nie- 
zależnych wieczorów i nócy na Ku-dam- 
mie. Nazywał wtedy Harrego swoim 
Harrimanem i wykazywał dużo cierpli- 
wości przy dyktowaniu tysięcy szczegó- 
łów, które wydawały mu się po prostu nie 
ważne, a które Harry skrzętnie i niesły- 
chanie skrupułatnie notował. 

Ważne szczegóły umiał ten były oficer 
SS dobrze' sprzedawać. Informował o nich 
swojego „Harrimana” w bardzo ogólnych 
zarysach, a cenę za nie stawiał dopiero 
wówczas, gdy kupujący tracił już cierpli- 
wość i zaczynał Rudiego obsypywać ste- 
kiem. wyzwisk. Bo Harry w życiu „hań- 
dlowym” nie był podobny do tego z ka- 
wiarni, Czy restauracji. Używał słów, do 
których nawet Rudi musiał przyzwycza- 
jać swoje ładnie uformowane ucho. Mówił 
chrapliwie, wulgarnie, z pasją, która we- 
dług Rudiego była jego właściwą naturą. 

Nie, Rudi nie był zadowolony z siebie, 
gdy skręcił potem w kierunku dworca 
przy ogrodzie zoologicznym. Nie był za- 
dowolony również, gdy na pierwszym pię 
trze narożnego domu przy Tauenziener- 
strasse, stojąc w przejściu, przyglądał się 
rozległemu lokalowi kawiarni, zatłoczo- 
nemu ludźmi. Trafił właśnie na rewię 
bielizny damskiej. 

(D.c.n.) 
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WICEK: — Nie mogę w żaden 


wyciągnąć szuflady z tego nowego kreden 
su. U-uch!... Nie idzie.. U-uch!.. Nie z te | znanej bajce. „Dziadek za szufladę, babka | dek za szufladę, babka za dziadka, wnu- 
za dziadka, ciągną, ciągną, wyciągnąć nie | czek za babkę, Mruczek za wnuczka 
ciągną, ciągną, wyciągnąć nie mogą!“ 


go, brak mi już sił ciągnąć!::: 


f 
f 


Ja 


sposób 


WACER: — Sprowadzę Alojzego na po- | mogą!“ p 


moc! 


WICEK: Oni też nie mogą dać rady! 
WACEK: — Zupełnie tak samo jak w 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


WICEK: — Pomoc nadeszła, uwaga! 
WACEK: — A więc będzie tak: „Dzia- 


STR. 3 


WICEK: — Masz i wyciągnęli szufladę! 

WACEK: — Uważam, że fabryki prze” 
mysłu drzewnego powinny staranniej wy 
kańczać meble, żeby drzwi i szuflady do- 
brze się otwierały! 


Rozlały się 
wody szeroko... 


«« Wody przybywało coraz więcej. | 


Rozlewała się ona coraz szerzej, sta* 
wała się z każdą chwilą głębsza, ciem- 
niejsza, i 

Aż wreszcie deszcz ustał. Z poza 
chmur ukazał się skrawek błękitnego 
nieba. i 

Nikt jednak nie odważył się zbliżyć 
do wody. Tylko mali chłopcy beztro- 
sko obsiedli brzegi i z ogromną 


Pomiot amerykańskiej kultury 


Ohydni mordercy ujęci 


„Natchnienie“ do zbrodni czerpali ze szczekaczek 


„.mówi Madryt, Radio Nacio- 
nal de Espana... Głos Ameryki na 
daje wiadomości dobre czy złe... 
Tu mówi Londyn... 

I płyną z głośnika słowa pełne 
jadu i nienawiści, bajki o dobro- 


uciechą wpatrywali się w odpływające | bycie, peany na cześć amerykań- 


coraz dalej łodzie..** 

Sądzicie, Czytelnicy, że to opis 
powodzi na Podkarpaciu, czy ober- 
wania się chmury w Pieninach? 
Ależ, nie! To po prostu opis tego, co 
się działo wczoraj po południu u 
"zbiegu ulic Piotrkowskiej i Przejazd 
w niejakim mieście Łodzi. 

Budowniczowie dróg miejskich 
„rozwiązali“ zakręt przed „Pedete* 
autostradowo, „nadając mu solidną 
pochyłość. Dla samochodów itp. po- 
jazdów mechanicznych na pewno to 
bardzo zdrowo, ale mniej zdrowo 
dla ludzi, którzy po niewielkim na- 
wet deszczu muszą po kostki brnąć 
w wodzie, lub szerokim łukiem 
okrążać nagromodzone wody. Bo to i 
katar i buty i czas w ogóle... 

Piszemy o tym już nie pierwszy 
raz. A tak bardzo chcielibyśmy, żeby 
to był raz ostatni... 

Bo przecież jeżeli można zbudo- 
wać drogę wygodną dla pojazdów, 
to chyba również można coś wymy* 
śleć dla ludzi, żeby na drugą stronę 
ulicy mogli przejść suchą stopą. (na) 


skiego stylu życia, w którym rzą 
dzi prawo pięści i rewolweru. 

Karmili się nimi Kubera i Woź 
niak, Witasik i Łuczak, młodzi 
ludzie, którym Państwo Ludowe 
umożliwiło naukę, dało pracę. 
Chłonęli płynące z zachodu kłam 
stwa i postanowili  przeszczepić 
„amerykańską kulturę'* na teren 
łódzki. 

Jan Kubera, zam. w Łodzi przy 
ul. Sądeckiej 21, lat 19, Odsiady- 
wał już karę 3 lat więzienia za sa 
botaż w cegielni. 

Włodzimierz Woźniak, zam. w 
Regnach, pow. Brzeziny. Lat 21. 
Czasowo przebywający w Łodzi. 


Skazany w 1946 r. na 12 lat wię” 


zienia za udział w bandzie. 4 lata 
darowano mu w drodze łaski, Na 
dalsze cztery” lata zwolniony wa- 
runkowo. Obaj wyszli z więzienia 
we wrześniu. Otrzymali pracę. 
Wożniak zarabiał 1200 zł miesię- 
cznie. 


Z pomocy lekarskiej korzystamy również w podróży 


Nowe legitymacje ubezpieczeniowe 


Rodziny żołnierzy leczą się bezpłatnie 


Zakłady mri rozprowadzają 
we nowego typu, 


osób. 


Legitymacje dawne są ważne na- 
dal, nowe otrzymują tylko nowi 
pracownicy, oraz ci których stare 
„legitymacje, w części przeznaczonej 
na wpisy zaświadczenia o zatrud- 
nieniu, zostały już zapełnione. Wy- 
danie nowej legitymacji powinno 


Cenne zobowiązania 
pocztowców 
zwiększenia kolportażu 
prasy ludowej 
Kierownik agencji pocztowej 
Zdżary ob. Władysław Chojnacki i 
listonosz wiejski ob. Franciszek 
Nieszporek zobowiązali się plan 
werbunku czytelników „Poradnika 
Rolnika*, „Kalendarza Robotnicze- 
go“ oraz „Kalendarza Uczniowskie- 
go“ na rok 1951 wykonać na mie- 
siąc przed terminem tj. do dnia 30 
listopada br. 
Listonosz wiejski ob. Nieszporek 
zobowiązał się poza tym 'sprzedać w 
bm. 50 książek Biblioteki Prasy 


Partyjnej, zaś kierownik agencji 
Chojnacki rozprowadzi 20 tychże 
książek. 

Ob. ob. Chojnacki i Nieszporek 


wzywają do współzawodnictwa i po- 
a ;mowania podobnych zobowiązań 
wszystkie placówki pocztowe w 


obwodzie Rawa Mazowiecka i w dy- 
sekcji łódzkiej. 
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obecnie legitymacje ubezpieczenio- 


W Łodzi otrzymąło je dotychczas około 50 tysięcy 


nastąpić najpóźniej w ciągu dziesię- 
ciu dni od chwili rozpoczęcia pracy 
w zakładzie. i 

Nowe legitymacje ubezpieczenio- 
we obowiązują na terenie całego 
kraju. W razie więc choroby w cza- 
sie wyjazdu służbowego czy nawet 
prywatnego, pracownik może korzy- 
stać wszędzie z pomocy lekarskiej. 

Przedłużony został również okres 
ważności legitymacji dla uzyskania 
pomocy lekarskiej. Dotychczas była 
ona ważna przez okres jednego mie- 
siąca od dnia, w którym zakład pra- 
cy dokonał wpisu o zatrudnieniu 
właściciela książeczki. Po upływie 
miesiąca pracownik musiał starać 
się o nowy wpis. Obecnie ważność 
wpisu przedłużono do okresu trzech 
miesięcy. 

Wprowadzono też specjalne ulgi 
dla rodzin żołnierzy. Prawo do po- 
mocy lekarskiej mają obecnie człon- 
kowie rodziny pracownika, powoła- 
nego do odbycia służby wojskowej. 
Oczywiście tyczy się to tych, człon- 
ków rodziny, którzy są wpisani do 
książeczki ubezpieczeniowej. 

Zakłady pracy zostały upoważnio- 
ne nie tylko do wystawiania legity- 
macji, ale również do wpisywania 
w nich nażwisk członków rodziny 
ubezpieczonego oraz zmian adresów, 
co dotychczas trzeba było załatwiać 
w biurze Zakładu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych. (u) 


Zdzisław Witasik, lat 23. Zyg- 
munt Łuczak, lat 27: ” 

Czterech młodych ludzi, którzy 
nazwali siebie „Orlętami Ander- 
sa”. 

Pierwszą ich zbrodnią było ste 
rroryzowanie milicjanta, któremu 
zabrali broń. Poter mieli doko- 
nać napadu na sklep komisowy 
MHD przy ul. Piotrkowskiej. Ale 
w sklepie było za dużo ludzi i na 
pad się nie udał, 

Potem nadszedł dzień 29 
września. 

W Aleksandrii, tuż obok Luć- 
mierza, na przeciwko przystanku 
tramwajów podmiejskich, zdąża- 
jących do Ozorkowa, jest restau- 


racja, Owego wieczoru, oprócz 


To kłóci się z życiem... 


0 biletach ulgowych 


— Wolno mi sprzedać conajmniej 10 
biletów ulgowych. Mniej — w żadnym 
wypadku! i j 

— Ależ jesteśmy tylko we dwóch, 
więc wystarczą nam w zupełności dwa 
bilety! u. 

Dialog ten toczył 


się między kapra- 
lami KD. i K.T., a kasjerką Teatru 
Wojska Polskiego. Kaprale, będący 
przejazdem w Łodzi, pragnęli godziwie 
spędzić wolny wieczór i wybrali się do 
teatru. Ale radość, jaka ich ogarnęła, 
gdy weszli do przybytku sztuki, prysła 
przed kasą. Kasjerka bowiem, pragnąc 
być w zgodzie z obowiązującą ją in- 
strukcją, odmówiła stanowczo sprzedaży 
dwóch indywidualnych  biletóto ulgo- 
wych. I żołnierze musieli zrezygnować 
z rozrywki kulturalnej, której tak bar- 
dzo pragnęli, - 

„Czy takie zarządzenie ėjest słuszne? 
— pytają autorzy listu, — W dodatku 
obowiązuje ońo w innych teatrach. Gdy 
zrezygnowani, udaliśmy się do „Lutni“, 
która wystawiała tego wieczoru „Czar- 
daszkę'* — też nam odmówiono..*. 

— Czy wojskowy, który jest przejaz- 
dem w Łodzi, rzeczywiście nie może 
otrzymać indywidualnego biletu ulgo- 
wego do teatru? 

Z pytaniem tym zwróciliśmy się do 
kierownictwa Teatru W.P. w Łodzi. 

Okazuje się, że istotnie zarządzenie 
takie obowiązuje. Ale.. Teatr Wojska 
Polskiego w Łodzi jako jedyny w całym 
kraju „wyłamał się“ i wprowadził in- 
dywidualne kupony ulgowe, które po- 
stawił do dyspozycji zakładów pracy, 
szeregu instytucji, nie wyłączając Ko- 
mendy Miasta. Mogą więc i pracownicy 
i wojskowi korzystać indywidualnie z 
ulgowych kuponów. Tylko że... Komen- 
da Miasta jak i liczne instytucje nic o 
tych ulgowych kuponach nie wiedziały. 
Nie wszystkich bowiem o tym powiado- 
MIONO.. 

„A poza tym — jeżeli „wyłamanie się'* 
Teatru Wojska Polskiego w Łodzi z obo- 
wiązującego zarządzenia odbyło się za 
wiedzą i aprobatą władz zwierzchnich, 
dlaczego za tym przykładem nie poszły 
inne teatry? 

Coś tu jest nie w porządku. List na- 
szych Czytelników — wojskowych po- 


winien stać się motorem do zrewidowa- | 


nia obowiązującego zarządzenia. 


„Głosu Ameryki", BBC i Madrytu 


właściciela Ignacego Steglińskie- 
go, znajdowały się w niej jeszcze 
trzy osoby: Stanisław Filipiak, pre 
zes Gminnej Spółdzielni SCh. za- 
mieszkały w gminie Topola, Bro- 
nisław Wróblewski, zam, we wsi 
Gawrony i robotnik rolny Maksy 
milian Pędzimąż. Obok w miesz- 
kaniu należącym do Steglińskie- 
go mieszkał jako sublokator funk 
cjonariusz MO Stanisław Dar- 
mach, z żoną i dwuletnim dziec- 
kiem. 


Czterej gangsterzy zabili ich 
wszystkich. Ocalało tylko dziec- 
ko,- którego nie zauważyli. Zabili 
po to, by zrabować 260 zł. Pie- 
niędzmi dzielili się u rodziców Wi 
tasika, przy wódce, jak w amery 
kańskich filmach. 7 


I potem dalsze napady Kubery 
i Woźniaka. Na sklep GS w Do- 
broniu, na kierownika GS w gmi 
nie Witonia, na milicjanta w Łas 
ku. Ten ostatni wyczyn miał miej 
sce 9 listopada. W sobotę 10-go 
wszyscy czterej zostali schwytani. 
Za kilka dni staną przed Sądem 
Wojskowym. Odpowiadać będą w 
trybie doraźnym. » i 


Czterech młodych ludzi, któ- 
rych audycje Głosu Ameryki i 
BBC uczyniły zbrodniarzami, któ 
‘zy mimo poprzedniej, wrogiej 
działalności mieli możność powro 
tu do normalnego życia i z niej 
nie skorzystali. I znak szczególny, 
jednakowy u wszystkich *— dłu 
gie, „jaskółkowate* włosy, 


A od BBC do zbrodni — droga 
niedaleka. (m) - 


Może to, poskutkuje 
Drodzy Wicku i Wacku! 


Piszemy do Was z Żar k.Zagania, 
Przyjedźcie do nas i przekonajcie się 
jaki chleb wypieka Żarska Sp. Spożyw. 
ców, Tatuś nasz, gdy kończy pracę na 
kolei często sam kupuje i przynosi nam 
chleb, którego jeść nie możemy. Bo raz 
był w chlebie sznur, drugi raz kawałek 
węgla, a teraz już dwa razy — robaki, 
Skargi tatusia nie poskutkowąły, to może 
ten list do Was poskutkuje. 

Dzieci pracownika kolejowego 


(nazwisko i adres ziana redakcji) 


Apelujem; do władz PSS o zajęcie 
się piękarnią w Żarach, aby tego rodza. 
ju niespodzianki nie miały więcej miej. 
BOA. 


MPK usprawnia 
komunikację tramwajową. 
na terenie Łodzi 


Przed paru dniami nadeszły do Ło- 
dzi dwa pierwsze w tym roku nowe 
wagony silnikowe produkcji krajo- 
wej. końca br, łódzki tabor 
tramwajowy  zasilą jeszcze 23 po- 
dobne wozy. 


Poza tym dążąc do usprawnienia 
komunikacji tramwajowej, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne prze- 
prowadza przebudowę szeregu pętlic 
na terenie Łodzi, 

W najbliższych dniach gotowa już 
będzie pętlica przy ul. Srebrzyńskiej. 
Dzięki temu „10-ka" skróci okres pe 
stojów na krańcówce, gdyż nie bę- 
dzie musiała już manewrować na tra- 
sie, 

Za tydzień zaś rozpocznie się prze 
budowę węzła na skrzyżowaniu ulic 
Rudzkiej i Pabianickiej, Jedyny do- 
tychczas w tym miejscu rozjazd był 
powodem czestych opóźnień tramwa= 
jów, (bk) 


Udogodnienia dla uczących się ludzi pracy 


- Szkoły korespondencyjne 


umożliwiają każdemu 


konłynuowanie nauki 


Państwowe ogólnokształcące szko- |kuna w osobie nauczyciela, u które- 
ły korespondencyjne stopnia liceal-|go uczniowie mogą korzystać z in- 
nego prowadzone są u nas od roku |dywidualnych porad. 


szkolnego 1950-51. 


W Łodzi mamy dwie szkoły tego |tego typu przerabia 


typu; mieszczą się one przy ul. Pi- 
ramowicza 6. Szkoły te przeznaczo- 
ne są dla tych, którzy nie mogą ko- 
rzystać z nauki normalnej — czy to 
ze względu na pracę zawodową, czy 
też ze względu na dużą odległość 
od szkoły, czy wreszcie 'na skutek 
obłożnej choroby, np. osoby prze- 
bywające w sanatoriach, 


Do szkoły korespondencyjnej za- 
pisać się może każdy, kto ukończył 
16 rok życia i okaże się zaświadcze- 
niem pracy. Uczniowie w szkołach 
korespondencyjnych otrzymują pod- 
ręczniki i komentarze metodyczne. 
Egzaminy w szkołach tych odbywa= 
ją się dwa razy do roku, w końcu 
czerwca lub na początku lipca oraz 
w końcu sierpnia. 

Dla ułatwienia pracy uczniom or- 
ganizowane są zespoły samokształ- 


Kłóci się ono wyraźnie z życiem. (p) |ceniowe. Każda grupa posiada opie- 


Program jednej klasy w szkołach 
się normalnie 
w ciągu jednego roku, lecz ucznió- 
wie pilni i zdolni mogą ten sam ma- 
teriał przerobić w ciągu półrocza. 
r Uczniowie zatrudnieni w instytu- 
cjach i fabrykach korzystają ze spe- 
cjalnych przywilejów. Uzysłzują 
rocznie 7 dnji płatnego urlopu, ce- 
lem wzięcia udziału w konsultacjach 
i dla przygotowania się do egzami- 
nu, natomiast uczniowi zdającemu 
egzamin maturalny przysługuje — 
jak nam  oświadczono w Wydz. 
Oświaty — 14 dni urlopu, dalszy ur- 
lop zaś jest bezpłatny. Mają oni 
również przywileje w pracy zawo- 
dowej: nie wolno zatrudniać ich w 
godzinach nadliczbowych, ogranicza 
się im delegacje. służbowe itp. 
Mimo tylu udogodnień -młodzież 
pracująca Łodzi nie dość licznie ko- 
rzysta ze szkół korespondencyjnych. 
Mają one zaledwie 800 słuchaczy, a 
moga obsłużyć 1,200 osób. (u) 


STR. 4 

Sukces 
gimnastyków polskich 
w Paryżu 


Z okazji X Krajowego Kongresu FSGT 
odbyły się w Paryżu zawody gimnasty- 
czne w konkurencji kobiet i mężczyzn 
między reprezentacjami FSGT i CRZZ. 

Zawody w obu konkurencjach wygra- 
H Polacy. s 

W konkurencji kobiet 170,29:163,74 pkt., 
an w konkurencji mężczyzn 330,65:314,82. 

W drużynie polskiej bezkonkurencyj- 
ną była mistrzyni świata Helena Rako- 
czy, która zdecydowanie wygrała wszyst 
kie konkurencje. n 

W konkurencji mężczyzn Paweł .Gaca 
w punktacji ogólnej zwyciężył przed 
mistrzem Francji Pruvost. Po Gacy i 
Pruvost dalsze miejsca aż do siódmego 
zajęli Polacy. 

Postępowa prasa francuska 
wiele miejsca zawodom  gimnastycznym 
z udziałem zawodników polskich, poč- 
kreślając wysoki poziom i wyrównaną 
klasę, jaką zademonstrowała reprezen- 
tacia CRZZ. - 


poświęca 


Mistrzowskie drużyny 
NRD i Niemiec zach. 


spotkały się na lodzie 


Drużyna 'mistrza hokejowego NRD 
Chemie Weisswasser gościła ostatnio 
w Krefeld (Niemcy zachodnie), gdzie 
na miejscowym sztucznym lodowi- 


sku rozegrała spotkanie towarzyskie | d 


z hokejowym mistrzem Niemiec za- 
chodnich — Preussen Krefeld. 
Hokeiści NRD słanowili równo- 
rzędnego przeciwnika, choć przegrali 
2:6 (0:0, 2:6, 0:0). W zespole Preussen 
gali Kanadyjczyk Trottier i Szwed 
oesta, którzy sami zdobyli 4 bram- 
ki, j 


Wyścig kolarski w Albanii 
wygrał Muriqi 


Z okazji Miesiąca przyjaźni albań- 
sko-radzieckiej, rozegrany został w 
Albanii wyścig kolarski na trasie Ti- 
rana — Szkodra — Durazzo — Berat 
— Vlora — Elbasan — Tirana. Dy- 
Stans 630 km podzielony został na 
6 etapów, 

Zwyciężył Fadil Muriqi (Spartak 

zkodra) w czasie 23 godz, 11 min. 
25 sek, co daje przeciętną szybkość 
27,100 km-godz. 2) Koco Steria — 
23:22,45 godz.; 3) Pejzi Pavata, 


W zorganizowanym przez łódzkie 
Ogniwo  raidzie motocyklowym star- 
towało 55 zawodników, ubiegających 
się o punkty potrzebne do uzyskania 
II licencji. Wyniki: 

kat. do 125 ccm — 1) Włodzimier- 
ski Włók, Ł. 2 pkt, 2) Sztokfisz Wł, 
Ł. 2 pkt; 


kat. do 250 com — 1) Worsa Gw. 


Ł. 9 pkt, 2) Tomankiewicz Gw, Ł 
27 pkt; 
kat. do 350 ccm — 1) Brzeziński 


Bud. Ł, 2. pkt, 2) Woszczyna Ogn. 
Tarnów 5 pkt; > 
kat. powyżej 350 ccm — 1) Śliwa 
Ogn. Tarnów 8 pkt, 2) Malarowski 
Wł Ł, 19 pkt.; | 
przyczepy — 1) Art Wł, Ł. 3 pkt., 
2) Uzarewiczówna Ogn. Ł. 9 pkt; . 
m rr en w, 


TEATRY 


Nowy — „Horsztyński" — 18.30 
Wojska Polskiego — „Zwykły czło- 
wiek” — 19. í 3 


Powszechny — „Ożenek z posagiem'' 
19 


Mały — „Papscy”, 19,30 


Muzyczny — „Czardaszka'”, 19,15 
Pinokio — „Guliwer w krainie lilipu- 
tów" — 17. 

Arlekin — „Złota rybka". — 17. 


KINA 


BAJKA — Chłopak z naszego miasta — 
18, 20 

BAŁTYK — 
16, 18.30, 21 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
Samotny żagiel —. 16, 18, 20 

MUZA — Pogromca atamana — 18, 20 

POLONIA — Kawaler Złotej Gwiazdy — 
16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE — Ostatni rejs — 18,20 

REKORD — Czekaj na mnie — 18, 20 
ROBOTNIK (dla młodzieży) — Ostatni 
Mohikanin —-17, 19 

ROMA — Wołga, Wołga — 18, 20 


Kawaler Złotej Gwiazdy 


SOJUSZ (Nowe Złotno) — Oni mają 
ojczyznę — 19 

STYLOWY — Małżeństwo Katarzyny — 
18, 20 


ŚWIT — Skrzydlaty dorożkarz — 18, 20 
TATRY — Ślub z przeszkodami — 16, 18 


20 ` 

WISŁA — Kawaler Złotej Gwiazdy — 
15,30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ — nieczynne A 

WOLNOŚĆ — Kawaler Złotej Gwiazdy 
15, 17.30, 20 

ZACHĘTA — Cyrk — 18, 20 
TSELON 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Mimo zaciętej walki CWKS przegrał 


Piękne zwycięstwo piłkarzy „Dynam 


Sportowcy radzieccy zademonstrowali 


R międzynarodowe spotkanie pił. 
karskie między drużyną radziecką 
Dynamo (Tbilisi) a Centralnym Woj- 
skowym Klubem Sportowym  zakoń- 
czyło się zwycięstwem Dynamo 2:0 
(2:0). Bramki zdobyli Wardimiadi i 
Paniukow, 

W loży honorowej Stadionu Wojska 
Polskiego zajęli miejsca członkowie 
Rządu RP z premierem Józefem Cy- 
rankiewiczem i «wicepremierem ' Ale- 
ksandrem Zawadzkim na czele, prze- 
wodniczący Zarządu Głównego Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Edward Ochab, przewodniczący CRZZ 
przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP Władysław 
Matwin oraz przedstawiciele Główne- 
go Komitetu Kultury Fizycznej z prze 
wodniczącym Józefem Farugą, 

Na mecz przybył także charge 
d'affaires Ambasady ZSRR w War- 
szawie, Zaikin i członkowie Ambasa- 


y: 
Punktualnie o godz. 12.40 na boisko 
wbiegają wśród niemilknących okla- 
sków, piłkarze obu drużyn. W imie- 
nia sportowców Ludowego Wojska 
Polskiego drogich gości wita szei 
Domu Wojska Polskiego, ppłk, Hu- 
bert. 

Po przemówieniu kierownika dřu- 


"żyny radzieckiej, publiczność długo 


maniiestowała, wznosząc okrzyki na 
cześć przyjaźni polsko-radzieckiej, na 
cześć Związku Radzieckiego i Wodza 
całej postępowej ludzkości, Wielkiego 
Stalina. 

' Następnie odegrano hymny radziec- 
ki i polski, po czym zawodnicy obu 
drużyn  rozrzucili kwiaty wśród pu- 
bliczności, . 


STEFANISZYN W OPRESJI... 


Po 10-minutowej „rozgrzewce” į lo- 
sowaniu boisk sędzia Czchaturaszwili 
daje znak rozpoczęcia meczu. 

Już od pierwszych minut zarysowu- 
je się zdecydowana przewaga druży- 


Motocykliści 
zdobywają Il-gą licencję 


Bedą mogli startować w poważnych imprezach 


w jeździe zespołowej 3-osobowej — 
kat, do 125 cem Włókniarz Ł, 12 pkt, 
do 350 cem Gwardia Ł, 77 pkt. przed 
Włókniarzem Pab, 93 pkt. 


Bokserzy Il ligi 
nie „grzeszą“ 
wysoką: klasą 


Spotkanie o mistrzostwo II ligi 
bokserskiej między Górnikiem i Unią 
zakończyło się zwycięstwem Górnika 
11:9, Mecz stał na słabym poziomie. 
Na uwagę zasługuje zwycięstwo 
Brzózki (Unia) nad Rychlikiem oraz 
w ciężkiej porażka Śteca (Unia) z 
Dziukiem (Górnik) przez t. k. o. w 


I rundzie, 


. * . 


W Bydgoszczy Gwardia II wygrała 
z Kolejarzem II 14:6, Najładniejszą 
walkę stoczyli Kudłacik (Kolejarz) z 
Piotrowskim. Wygrał na punkty. 
Kudłacik, Poziom zawodów słaby. 

. + * 

W Poznaniu: Budowlani wygrali 
CWKS II 12:6. 
remis Kargiera z Czerwińskim (Bu- 
dowlani) w wadze muszej. 


z 


Szermierze łódzcy spotkali się zno- 
wu na planszy. Dwudniowe walki 
miały na celu wyłonienie kadry. re- 
prezentacyjnej Łodzi. Spotkania ro- 
zegrano we florecie i szabli, 

We florecie klasyfikacja była 
stępująca; 1) Rybicki - Kolejarz, 
Dolecki - AZS, 3) Łakomski - AZS, 
4) Zbikowski -- Włókniarz, 5) Wyso- 
kiński - Kolejarz, 6) Oktawiec - Ko- 
lejarz. 3 

Kolejność miejsc w szabli natomiast 
ułożyła się w ten sposób: 1) Dolecki- 
AZS, 2) Czarnecki - Gwardia, 3) 


na- 


ozegrane wobec 50 tys. widzów | ny Dynamo, 


Niespodzianką był. 


Szybkie ataki zespołu 
radzieckiego stale zagrażają bramce 
Stefaniszyna, który z najwyższym tru 
dem broni wiele niebezpiecznych 
strzałów, Napastnicy Dynamo strze- 
lają dużo i z każdej pozycji, a delen- 
sywa CWKS nie potrałi upilnować 
Rako zmieniających pozycje napast 
ników. 


PROWADZĄ 1:0... 

W 23 minucie atak zespołu radziec- 
kiego kończy się zdobyciem bramki 
przez Wardimiadi. Utrata bramki nie 
peszy Polaków, przeciwnie formacje 
obronne CWKS stopniowo opanowu- 
ją sytuację. Obrona i pomoc lepiej 
kryją graczy radzieckich, nie do- 
puszczając ich do strzału, jednak brak 
współpracy z atakiem sprawia, że 
gra toczy się w większości na przed- 
polu CWKS, 


I WKRÓTCE 2:0 
Atak polski gra w tym okresie bar. 
dzo słabo. Sporadyczne wypady na- 
pastników nie są groźne, gdyż Pola- 
cy, dokładnie pilnowani przez dełen- 
sywe Dynamo, nie potrałią wyrobić 
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w Warszawie świetną, zespołową grę 


sobie dogodmej pozycji do strzału. Nie 


celne podania uniemożliwiają prze- 


prowadzenie skutecznej akcj. W 
dalszym ciągu stroną atakującą jest 
Dynamo. W 42 minucie Paniukow 
strzela z bliskiej odległości „główką” 
i goście prowadzą 2:0, 


GŁOS MA CWKS 

Po przerwie obraz gry ulega wy- 
raźnej zmianie, CWKS gra dużo le- 
piej , zdobywając przewagę w polu. 
Atak wzmocniony Oprychem, który 
przeszedł z pomocy na łącznika, gra 
dużo składniej, ale w dalszym ciągu 
mało skutecznie. Miejsce Oprycha 
w pomocy zajął Kalus, Dwernickiego 
na lewym skrzydle zastąpił Olejnik. 

Zmiany te wzmocniły piątkę ofen- 
sywną CWKS, Obrona i pomoc woj- 
skowych wypadła po przerwie rów- 
nież znacznie lepiej, walcząc zacięcie 
o każdą piłkę i powstrzymując z po- 
wodzeniem ataki Dynamo. 'W 20 min, 
Sąsiadka zmienia Wojciechowski II, 
a w 10 minut później opuszcza boi- 
sko kontuzjowany Breiter. CWKS 
gra od tej pory w dziesiątkę. Ostat- 
nie minuty gry należą znowu do dru- 


Ostatni mecz ligowy | 


Łodzianie ŚŚ. 


J 


+ * przegrali 


spotkanie z Górnikiem radlińskim 1:3 (0:3) 


Ośtatnie w tegorocznym sezonie 


W drużynie zwycięzców na pod- 


spotkanie piłkarskie o mistrzostwo , kreślenie zasługuje'dobra gra środ- 


klasy państwowej między  Górni- | kowej trójki napadu. 


kiem z Radlina a łódzkim Włóknia- 
rzem wygrali zasłużenie Górnicy w 
stosunku 3:1 (3:0). Dzięki 


„| zwycięstwu drużyna śląska zajęła 


ostatecznie drugie miejsce w tabeli 
i tym samym zdobyła tytuł wice- 
mistrza. ; 
Górnicy narzucili z -miejsca ostre 
tempo i w pierwszej połowie spot- 
kania zdobyli wyraźną przewagę. 
Doskonale dysponowańny atak gos- 
podarzy umieścił trzy razy piłkę w 


siatce Sżczurzyńskiego że strzałów | 


Sobka, Frańkego i Szlegera. 

Po przetwie”gra była wyrównana. 
Jeden z wypadów łodzian przynfósł 
im w ostatniej minucie gry honoro- 
wą bramkę ze strzału Hogendorfa. 


Górnik (Stalino) 
remisuje w Bułgarii 
z CDNV 


Radziecka drużyna piłkarska Gór- 
nik (Stalino) rozegrała ostatni mecz 
$' ramach swojego tournee po Bul- 
garii, 

W Sofii wobec 30 tys. widzów Gór- 
nik zremisował z mistrzem Bułgarii 
CDNV 0:0. 


Najlepsze zespoły 
spotkają się dzisiaj 
pod koszem i przy siałce 


W ramach imprez sportowych Mie- 
siąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej" odbędą się dzisiaj w 'sa- 
li MDK zawody piłki ręcznej, Po- 
czątek o godz. 17-ej. i 

W. siatkówce męskiej spotkają się 
AZS i reprezentacja Łodzi, a w ko- 
szykówce męskiej i kobieciej staną 
naprzeciw siebie dwie -reprezentacje 
Łodzi. | 


Najlepiej walczyli floreciści 


Eliminacje szermiercze 


zakończyły się zwycięstwem 


Rybickiego i Doleckiego 


nacki - Gwardia. 

Na najlepszym poziomie stały wal- 
ki we florecie, Na szczególne wy- 
różnienie zasłużył tu Rybicki, który 
zajął pierwsze miejsce, chociaż wy- 
stąpił po rocznej przerwie. Stoczył 


2)|on najpiękniejszą walkę dnia z Wy- 


sokińskim. 

Poziom spotkań w szabli natomiast 
— słaby. Jedynym jasnym punktem 
był tu 16-letni zawodnik Gwardii 
Czarnecki, uczeń fłechtmistrza Urbań- 
skiego. Młody $wardzista trenuje 
dopiero od roku, potrafił jednak sku- 


Łakomski - AZS, 4) Zbikowski - Włók į tecznie stawić czoła „starym” ruty- 
niarz, 5) Miszke - Gwardia, 6) Choj- | niarzom. 


103-04. — Dział 


wiejscy na terenie całej Po 


W ' zespole 
Włókniarza natomiast wyróżnili się 
Wapiennik, Szymborski i Szczu- 

temu | rzyński. i 


Sędziował Walter z Poznania. Wi- 
dzów 5 tysięcy. 


W boksie — bez zmian 
Słaby poziom 
pięściarzy Włókniarza 

W hali na Widzewie - rozegrano 
mecz bokserski o mistrzostwo dru- 
giej ligi między Włókniarzem II a 
Ogniwem. Spotkanie to zakończyło 
się wynikiem ręmisowym 10:10, 

Oto rezultaty poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu  pięściarze 
Włókniarza): 

w muszej — Różycki zwyciężył Ku- 
balę, w koguciej — Łukomski prze- 
grał z Boczarskim, w piórkowej — 
Włodarczyk wypunktował Gościniaka. 

W lekkiej — Lewandowski uległ 


Loara .-__. wysoko  Waludze, 
liry 


w lekkopółśredniej 
— Jędrzejczyk zde 


cydowanie wy- 
punktował Kurow 
skiego, posyłając 


go kilkakrotnie na 
deski, w półśred- 
nej — Żuchowski przegrał z Dudkiem. 

W lekkośredniej — Ponanta wygrał 
ze Słupskim, w średniej — Sławnie- 
wicz przegrał z Nowakiem, zapoznaw 
szy się kilkakrotnie z deskami, w pół- 
ciężkiej — Walaszczyk zremisował z 
Ziembickim tak jak w ciężkiej — Ko: 
siński z Pietrzykowskim, 

Poziom meczu słaby. Najciekaw- 
sze wajki stoczyli Jędrzejczyk — Ku- 
rowsjej, Łukomski — Boczarski i Ko- 
siński <= Pietrzykowski, 


Z frontu walk 
o mistrzostwo 
ligi koszykowej 


W ostatnich spotkaniach ligi koszy- 
kowej uzyskano następujące wyniki: 

Koleiarz Ostrów — Kolejarz W-wa 
47:39 (20:20). 

AZS W-wa — Ogniwo Kr. 
(23:17). 

Kolejarz Poz. — Spójnia Gd. 36:34 
(23:18), 


43.33 


Tenis stołowy 
w świetlicy fabrycznej 


Tenisiści stołowi zakładów przem. 
wełnianego im. Reymonta rozegrali 
ostatnio spotkanie towarzyskie z ko- 
legami z zakładów dziewiarskich im. 
Wojska Polskiego, zwyciężając 9:0. 
Punkty dla nich zdobyli Pytliczek, 
Adamski i Mikołajczyk — po 3. 


223.05. — Redakcja 
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Me i ag e 


żyny radzieckiej, która nie może 
jednak uwidocznić swej przewagi 
zdobyciem bramki wobec skutecznej 
gry tria obronnego gospodarzy. 

CWKS, mimo szybkiego tempa gry 
w ciągu całego meczu, dorównywał 
pod względem kondycyjnym zespoło- 
wi Dynamo, Technicznie, jak i tak- 
tycznie zespół radziecki był o klasę 
lepszy. W drużynie radzieckiej im- 
ponowała szybkość, jak również do- 
skonała gra kolektywna — wszystkie 
linie współpracowały ze sobą wzoro- 
wo, 


MOCNE PUNKTY DRUŻYN 

Najlepszą formacją zwycięzców był 
atak, w którym wyróżnił się szybki 
prawoskrzydłowy Dżodżua oraz trój- 
ka środkowa. Lewoskrzydłowy Czkua 
seli wypadł nieco słabiej wobec do- 
brej gry obrońcy CWKS Durnioka, 
Pomoc i obrona gości grały twardo I 
skutecznie, powstrzymując z powoż 
dzeniem chaotyczne akcje napadu 
polskiego i wspierając własny atak 
celnymi podaniami, Bramkarz Mar- 
$anija miał mało okazji zademonstro. 
wania swej klasy. 

W zespole CWKS najlepszym gra- 
czem był bramkarz Stefaniszyn, któ- 
rego interwencje obroniły CWKS od 
wyższej porażki. Oprócz niego wy- 
różnili się Durniok na obronie i Or- 
łowski w pomocy. Najsłabszą linią 
wojskowych był atak. Zawiedli tu 
Breiter (dokładnie pilnowany przez 
Dżapszę) oraz Sąsiadek. Najlepszym 
graczem w ataku był Oprych. 

Braki w wyszkoleniu technicznym 
nadrabiał CWKS wielką ambicją i 
doskonałą kondycją, co pozwoliło 
drużynie wojskowych prowadzić, 
szczególnie w drugiej połowie meczu, 
otwartą śrę z wicemistrzem piłkar- 
skim ZSRR. 

Składy drużyn: Dynamo — Marga- 
nija, Ełoszwili, Szarszwiładze, Paniu- 
kow, Dżapsza, Antądze, Dżodżua, 
Gagnidze, Wardimiadi, Gogoberidze; 
Czkuaseli. 

CWKS — Stełaniszyn, Durniok, Ko. 
rynt, Szczepański, Orłowski, Oprych 


(Kalus), Sasia ęk jciechowski s 
Janeczek, Breiter, ejnik (Oprych), 
Dwernicki (Olejnik), 

Sędzią głównym zawodów był 


Czchaturaszwili (ZSRR), Na liniach 
sędziowali Przybysz i Gryniewski. 


Siatkarki Unii 


na II miejscu 


Rozegrany w Gdańsku dwudniowy 
turniej piłki siatkowej z udziałem 
4 najlepszych drużyn polskich: Kole- 
jarza Gdańsk, Unii Łódź, Spójni War- 
szawa i AZS Warszawa, zakończył 
się zwycięstwem gdańskiego Koleja: 
rza, który nie przegrał ani jednego 
„spotkania. Drugie miejsce zajęła 

nia Łódź, 3) AZS Warszawa, 4) 
Spójnia Warszawa, 

Wyniki: Kolejarz — Unia 30, 
(15:10, 15:9, 15:12), Kolejarz — Spój- 
nia 3:0 (15:6, 15:13, 15:7), Unia — 
Spójnia 3:0 (15:3, 15:12, 15:10), Unia 
— AZS 34 (5:15, 15:8, 15:1, 15:9), 
AZS — Spójnia 3:0 (15:4, 15:4, 15:9), 


— 


Raniszewski zwycięża 
w zawodach żużlowych 


w Bydgoszczy 

Rozegrane w Bydgoszczy żużlowe 
wyścigi motocyklowe zgromadziły na 
torze ZS Gwardia 16 czołowych żu- 
żlowców Polski, Na starcie zabrakło 
Szwendrowskiego, Olejniczaka i Gla- 
piaka. j 

Zawody prowadzone były w 20 bie- 
gach. W ogólnej punktacji zwycię- 
żył II wicemistrz Polski Raniszewski 
(Gwardia) — 15 pkt. przed Sucheckim 
(CWKS) i Kurkiem (Gwardia), którzy 
zdobyli po 13 pkt. Nowy rekord to- 
ru — 1.29,8 min, ustanowił Suchecki. 

Zawodom przyglądało się ponad 
25 tys. widzów. 


Ogłoszenia drobne 


KUPIĘ radio nie-|POSZUKUJĘ pomie 
nadające się do na-|szczehia sublokator 
prawy. Ofrety Praj skiego „Prasa*, — 
sa, Piotrkowska 104a|Piotrkowska 104a 
„FRadioamator”. „Jeden. 8732 

8486|ZAGINĄŁ pies gry 
olac. OR; AAAS 'brązos 
POSZUKUJĘ osobyjwej Nr znaczka 268 
do płatnej współpra|Odprowadzić za wy 


cy społecznej. ,„Prajnagrodzeniem Łódź, 


sa" Piotrkowska|Wólczańska 53, H, 
'104a „Bystrość”. Herszkowicz, tel. 
8731/188-94. 8682 


nocna: 145-50. — Dział Miejski: 137-47, 109-62, 
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